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Ta]3iiiniGii Ssierć dyrektora uiwigkraja kina.
' WOLA WILMA.

Dlaczego bez entuzjazmu przyjęto u nas 
wileńska uchwałę? -  Czego lęka s;ę
rząd? —  Uchwała wileńska —  tryumfem 
polskiej idei państwowej. —  Lw ów  i W il­
no • —  słupami granitowymi na Wscho­

dzie.
tJT*

Lw ów , 23. lutego 
U chwalą z dnia 20. lutego stw ierdził 

feojm wileński, że „Ziem ia wileńska stanowi 
bez warunków i zastrzeżeń nierozdzielną część 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j11. Równocześnie za­
strzegł się przeciw  prawomocności jakichkol­
w iek  mterweneyi obcych, naruszających w  
czem kolw iek tę  uchwalę, 
i Dziwnie dcho przeszedł ten dzień. W szak 
Oeklaracya wileńskiego sejrnu stahowi prze­
łom wielkiej karapanM o północno - wschodnie 
kresy, kampanii, toczonej od zarania Polski 
zm artwychwstałej, z rożnem szczęściem  i na- 
jtężeniem. Cisza, jaka w  Polsce całej tow a rzy ­
szy temu aktów4, . bezwzględnie wielkiej do­
niosłość' dla przyszłych  stosunków jpolsko- 
Iftewskich, da się w ytłum aczyć chyba w iel- 
kiem  zmęczeniem społeczeństwa, znieczulo­
nego już na klęski i zw ycięstw a, na smutki 
I radości. A le w  przyjęciu, jakie zgotowano u- 
phwale sejmu wileńskiego, dostrzedz jeszcze 
fflozna

brak v ia ry  w  realną wartość deklaracyi.
Jakkolwiek bowiem  samostanowienie 

przez reprezentacyę, zastosowane w  Ziemi 
Wileńskiej, opiera się na pełnym autorytecie 
Uznanych powszechnie zasad wilsonowskich, 
to jednak doświadczenie w ykazało  dowodnie, 
be zasady te względną tylko mają wartość, a 
to jako dekoracyjny dodatek do zupełnie ob­
cych im politycznych kalkulacji. T ę  k ry ty ­
czną ocenę wileńskiej uchwały zdaje się po­
dzielać rów nież rząd, który obok siebie sta- 
W ia '

wolę ludności i w pływ  zagranicy, 
lako czynniki wspólnie dopiero decydujące. Z 

punktu widzenia należałoby uważać 
ś*jm wileński i jego rezolucyę za organ i głos

pass. aa str 2̂ giej.)

Rokowania DcSetn-niemieckle stanęły w martwym punkcie.
Przyczyną — oprawą waluty niemieckiej.

Katowice, 22. lutego. 
(A W ) „Obersch. Kurrier“  donosi z Gene­

w y, jakoby rokowania polsko - niemieckie w  
sprawie waluty stanęły w  martwym punkcie.
Pew ną w ydaje się wiadomość, że  filie Banku

R zesźy  nie pozosltanąj w  polskiej częSc. 
Śląska. Obecnie toczą się m iędzy rządem pol­
skim, a bankami niemieckimi rokowania w  
sprawie zaopatrzenia polskiego Śląska w wa 
lutę niemiecką.

Likwśdacya Binku austro-węg, .posuwa s ę szybko naprzód.
 00-----

Wiedeń, 23. lutego.
(Telef.) (G) „Neues 8-UIir Bląłt“ dowiaduje 

się, że likw!dacya .Banku austryacko-węglerskiego 
posuwa się szybko naprzód. Obrady likwidatorów 
tęczą się składnie i prz€U końcem marca prawdo­
podobnie będą już załatwione. W  dniu 15. marca 
likwidator Jwie mają w jechać do Paryża dla na­

rad nad krweJtyą Skarbu i złota w  Banku. Przed­
miotem tych narad będzie takż< sprawa tego zło­
ta, które w  czasie wojny zosraio bankowi skonlrr 
skowane w  Paryżu, Londynie J Ameryce. Dzien­
nik wyraża przypuszczenie, że w  uwawie tego) 
złota nastąpi porozumienie między stronami.
ICra na )Viśle

Ji r a  n a  W iś le  ru s zy ła .

Kraków, 23 lutego. 
(Telef.) (G) Kry na Wiśle ruszyły i czynią 

spustoszenia w nadlbrzeżnycn kulturach wiklino­
wych, wyrządzając milionowe szkody.'

Kraków, 23 lutego. 
(Telef.) (G) Wczoraj W godzinach popołudnio­

wych termometr w  słońcu wskazywał 20 sroom 
Celsiusza.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 23. lutego. 

(PAT). Wczoraj notowano dewizy na Berlin

24.60, na Warszawę 1.15 do 1.75; marka niemie­
cka 24.60, marka połska 1.15 oo 1.75.

Podjęcie ruchu ko le jow ego .
Lwów, 23. lutego. ogólny ruch 

Po usunięciu zasp Śnieżnych podjęto na nowo Dynów.
na przestrzeni Przeworsłc-Bacttor*-
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ule miarodajny, lecz co najwyżej pomocniczy.) Ta żywiołowa tendencya dośrodkowa w
Pesym istyczne stanowisko rządu w spra- najodleglejszych prowincyach, rzuconych nie- 

w ie w ileńskiej spotkało się z różnem przyję- gdyś na lup rusyfikacyi i litewskiej propagan- 
jciem. Praw ica  stawia zarzut federaiistycz- dy separatystycznej, jest objawem, niweczą- 
nych zapędów, maskowanych rzekomo przez cym sny w rogów  naszych, wsłuchanych w  ci- 
zagranicę dyktowanemu koniecznościami. chnące na ich utrapienie echa jakiegoś sepa- 
Skądinąd nie brak utyskiwań, że rząd jest za ratyzmu poznańskiego.
mało stanowczy, niekonsekwentny, że nie 
dorósł do poziomu rządu państwa suweren­
nego, licząc się zbytnio z obcą wolą.

Słuszność tych oskarżeń możnaby ocenić 
dopiero na zasadzie dokładnej znajomości 

stanu faktycznego.
W  danej jednak chwili (opinia, rów nież ta 

potępiająca, nie zna form  nacisku, w yw iera ­
nego przez zagranicę w  sprawie wileńskiej.
Są tu tylko domniemania i pogłoski. G łosy 
prasy zagranicznej dzielą się —  jak wiadomo 
—  na w rogie  i bezstronne. P ierw sze  uważają ju 
sejm wileński za „reprezentacyę (ty lk o !) J  
polskiej ludności W ileń szczyzn y", a w ięc od­
m awiają mu. prawa a ecyzy i bezwzględnej. 
G losy bezstronne przyznają sejmowi w ile ń - ! 
skiemu prawo w ydaw ania obowiązujących 
uchwał w  imieniu reprezentowanego teryto- 
ryum i z  uchwałami temi zalecają się liczyć.

Bez względu na w p ływ  faktyczny, jaki 
W yw rze  deklaracya wileńska w  realnej poli- 
jiyce, bez względu nawet na opinię rządu o 
■wartości tej'dek laracja , społeczeństwo polskie 
winno ją uważać za 

tryumf polskiej idei państwowej na kre­
sach.

Jest przytem  deklaracya wileńska gro- 
żnem memento, rzuconem Kownu ku opamię­
taniu i naw rotow i z dotychczasowych dróg.
W  św ietle sejmu wileńskiego staje się „L itw in , 
m ów iący po polsku“ , a zionący nienawiścią ku 
Polsce

unikatem,
chodowanym środkami, nieznoszącymi św ia­
tła, w redakcyi jakiegoś „Głosu L itw y " .

Ku Wilnu winien spojrzeć uważnie Sejm 
warszawski. Zaczerpnąć z bijącego tam zdro- 

płomiennego patryotyzmu i zm yć w  nim 
własne grzechy partyjnictwa i tak częstych 
zapomnień ó dobru i przyszłości Państwa.

„K resow iec" —  to epitet, nadawany z 
przekąsem przez mieszkańców centrum Pań­
stwa, a z nienawiścią przez w rogów  Państwa. 
Ale chyba lepiej by łoby w  Polsce, gdyby  tych 
„k resow ców " było  vwlęcej, —  kresow ców , re­
prezentowanych przez W ilno. 1 przez L w ó w  
—  dodałby poseł sejmu wileńskiego Harnie- 
w icz —  przez L w ów , drugi „słup granitowy, 
o k tóry rozbije się chaos W schodu".

A. tf.

P f iZ E G L Ą D * P R > .Ś y T

HORODŁO —  LUBLIN —
Tryumf narodowej idei Polski. —  Wilno przemówić musiało.

i pożytków". —  Warszawa nie zawiedzie.
---------O 9

WILNO.
„Przymnażanie wzajemne łask

Dzień to 
wileńska zawołała

Lw ów , 23. lutego. 
(sł>). Dzień (30. lutego (pozostanie historyczną 

datą w  dziejach Polski nowoczesnej. ~  
pamiętny, w  którym ludność 
(jednogłośnie:

Chcemy nałażeć do Polski!
Różnice zapatrywań i klubów, istniejące co do 
Pffawno-tpoiitycznego stosunku Ziemi Wileńskiej 
cło Polski znikły w  .tej wielkiej drwili. Ludność 
ęddała jednomyślnie tę część L itw y pod rządy 
(Rzeczypospolitej.

„Nowa JReforma" pisze:
„I jeżeli tak Sejm wileński, jak ludność w i­

leńska, z entuzyazmem przyjęły tę uchwałę, to 
( entnzyazni ten odbije się donośnem echem na 

wszystkich ziemiach polskich.
Bo z  ućhrwał wileńskich nie wychodzi) zwycięzcą 
żadne stronnictwo dzisiejszej doby, ani żadne nic 
ponosi klęski. Tutaj zwycięża wielka myśl poli-

zatarło się w śwlecie poczucie łączności W i- 
leńszczyzny z Polską.

Go więcej, stulecie ubiegłe, które było stuleciem

przebudzenia się narodowości i rozróżnienia naro­
dowości nawet w  długo związanych razem pań­
stwowo obszarach, przeprowadziło wyraźną gra­
nicę narodową między litewską Kowieńszcżyzną 
a polską Wfleńszczyzną, tak, że dzisiaj ani naród 
polski po Kowno, auł litewski po Wilno sięgać 
nie może. A wreszcie trzy ostatnie lata 1919— 1921 
były jednym ciągiem dowodów, że Zachodnia 
Europa nie rozeznaje się w  tych zawiłych dla niej 
stosunkach i rozwojach narodowo-p-olitycznych.

W  tym stanie rzeczy nie Warszawa, lecz 
Wilno samo przemówić musiało. 

Przemówiło. I niema siły na świecie, któraby mo­
gła prawnie i godziwie stanąć wtpoprzek opartej 
na 537-mio letniem współżyciu woli ludności, tego 
najwyższego w dzisiejszym świecie prawa, które­
go wyrazem jest uchwała z dnia 20. lutego 1922."

Jakiekolwiek zapadną tedy decyzyc w  spra­
wie procedury formalnej, co do przyłączenia Zie­
mi Wileńskiej do 'Polski, Sejm wileński strzedz 
musi przysługujących sobie prerogatyw i nie do­
puszczać do szkodliwej próżni w  ciągłości raz 
przyjętej drogi.

„Kuryer Poranny" piisze:
,/Nowy akt wileński przypomina narodowi 

polskiemu uroczystą i wspaniałą przysięgę z przed 
lat półtysiąca,
„skupienia, zespolenia i zjednoczenia tego; co się 

rozpierzchło" 
w  imię miłości, (która „wszystkim pomaga, nikogo 
nie obraża, tworzy prawa, włada państwami, urzą 
dza miasta, wiedzie stany Rzeczypospolitej ku 
najlepszemu końcowi", przysięgę ,jnie opuszcza-- 
nia“ tych, którzy się z nami zespalają ł jednoczą, 
„w żadnych przeciwnościach i niebezpieczeń­
stwach, lecz owszem, stawiania im ku pomocy w 
każdej potrzebie, udzielania im rady przeciw 
wszystkim zamachom nieprzyjacielskim 1 praco­
wania usilnie nad przymnażaniem wzajemnych 
łask 1 pożytków".

Wilno dotrzymuje starej przystęp —  
Warszawa nie złamie jej w najgorszych prze­

ciwnościach
ani upadkiem ducha i energii, ani czynami szkodL* 
wej nierozwagi. ' ‘ - r

Zakończeń e pilsko-nim. obrad w Genewie spodziewane w marcu.
- 00 -

Berlin, 22. lutego. 
(P A T ) Do „Lokal-Anzeigera" donoszą z 

G en ew y: Jeszcze z początkiem marca kon- 
fereneya niemiecko - polska będzie zakoń­
czona, jeżeli tok obrad będzie równie szybko

postępował, fak dotąd Wynfk rokowań przed 
ogłoszeniem będzie podany do wiadomości 
rady ambasadorów celem oznaczenia terminu 
objęcia przęz oba państwa przyznanych im te- 
ry toryów .

ZJAZD P R Z E D S T A W IC IE L I P R A S Y .
Bazylea, 22. lutego.

(P A T ) Z G enew y donoszą do „Baseler- 
Naohricliten": W obec jjliskiej decyzyi w  ro­
kowaniach niemiecko - polskich przybyli tu 
przedstaw iciele prasy z P a ryża , W arszaw jr 
i Berlina. Kom isya odbyw a codziennie nara-

tyczna Jagiellonów.
Jest to tryumf wielkiej narodowej idei Polski,

która nie przemocą i terrorem, lecz życiem* i współ \ Berlina. Aormsya OQDy w a tuuMcmue !iarit'
notą ideałów pozyskała dla siebie umysfc- i serca Prezyden t Calonder odmawia wszelkich
ludności sąsiedniego kraju. .  - j  w yw iad ów  Hr. Ishi odjechał w ^ ą t e k  z Ge-

Rząd polski, któremu sytuacya wewnętrzna j :n.ew y  Pa ryża , uważają 0 za oznakę, że
•antena dobrze jest znana, będzie miał tedy mema ûz poważniejszych punktów spornychi . . . ----- i,„,. „nrh7(.^nm ustalonej przez ra-zagrantena

obecnie pierwszorzędne zadanie do rozwiązania.
Nie należy wątpić, iż 

nie zejdzie z drogi rozsądnego umiarkowania, 
irtóre potrafi pogodzić interesy państwowe Polski 
z interesami naszych sąsiadów i dalekich, ale moż 
nych przyjaciół i protektorów."

Przez  wielką tę uchiwałę wileńską przema- 
,wia głos przeszło 500-letniego pożycia w  doli i 
niedoli, a zawsze

w niezłomnej, szczere! i prostej wierności, 
jaką jest przepojone każde słowo tego wieko­
pomnego aktu. Dobrze się jednak stało, że Witoo 
przez własne usta stwierdziło swe uczucia.

.Rzeczpospolita" pisze: ( .
„W  ciągu stu z górą lat, które upłynęły od ;^iera 

roku owego 1812-go i od ówczesnej warszawskiej 
uchwały przyłączającej, przewalił się przez Wi)- 
leńszczyznę dziki ucisk rosyjski, który takie za­
pory wzniósł między nią a iirtnemi ziemiami pol­
skie mi a zarazem tek nieubłaganie pracował nad 
wytępieniem tam polskości, że naprawdę

w  spraw ie linii w ytycznej, 
dę L ig i narodów.

NIEM CY W Y SY ŁA JA  KURY ERA PO  W IA ­
DOM OŚCI.

W arszawa, 23. luitegp.

(Te le f.) (m ) „Tag i. Rundsch." donosi, że 
rząd niemiecki w  ostatnich kilku dniach nie o- 
trzym ał żadnej urzędow ej wiadomości o prze­
biegu narad polsko - niemieckich w  Genewie. 
Z tego powodu rząd niemiecki w ysła ł spe- 
cyalnego kuryora do G enew y dla uzyskania 
błższych wyjaśnień.

Ruch autonomiczny nśem. G. SSąska wzrasta.
Rząd niem. dąży do stłumienia go.

 -o o --------
Katow ice, 32. lutego. 

(P A T ) Raciborski „General - Anzeiger" 
donosi z Berlina: W  kolach rządowych sły ­
chać, że

ruch autonomiczny
na niemieckiej części Górnego Śląska przy-

coraz w iększe rozm iary.
Rząd poczyn ił kroki, aby ruchowi temu prze­
szkodzić. W  ostaitnich dniach toczy ły  się ro­
kowania z górnośląskimi członkami parlamen­

tu niemieckiego oraz wybiitnemi osobistościa­
mi Górnego Śląska celem użycia ich w pływ u  

w  kierunku zaniechania dążeń autonomi­
cznych

na niemieckiej części Górnego Śląska. W  spra 
w ie autonomii na Górnym  Śląsku wniosły par 
tye p raw icow e niemieckie interpelącyę do ra­
dy państwa. Rada państwa obradować będzie 
nad

inłerpelacyaml na tajnem posiedzeniu.

.
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N o w a  s t i r c i a  f r a n c , - n ! e m ,  w  G l i w i c a c h .
,kwts Fahne“ potępia akcyę Orgeschcwców. 

 oo--------

/ -  Warszawa* 22. lutego.
{TeTołD (tu) Prasa niemiecka donosi na 

(podstawie niepotwierdzonej do tej pory w ia­
domości, jakoby 

w Gliwicach wycarzyty się nowe starcia 
pomiędzy żołnierzami francuskimi a bo­

jówkami niemieckiemi. 
podobno podczas starcia został zabity wach- 
tuisiiz policyi niemieckiej. Omawiając tę po- 
giosaę „Rothe Fahne“  czyni uwagę, że 

rząd niemiecki popiera w dalszym ciągu 
taine organizacje wojskowe, 

Utrzymywane przez wielkich przem ysłow ców

górnośląskich, a składające się z żołn ierzy b y ­
łej armii gen. Hófera. Członkowie tej organl- 
zacy i rozprószyli się po wszystkich wsiach 
i miasteczkach górnośląskich, gdzie 

trudnią się mordami, 
oczekując stosownej chwili, k iedy będą mogli 
p rzekroczyć granicę górnośląską dla 

rozpoczęcia walki z mstrojem republikań­
skim w  Niemczech.

„Rothe Fahne“  w zy w a  rząd merrieutd do e- 
nergicznych kroków  

przeciw ko orgeszow com , zagrażającym  
p o rc jow i świata.

Czes: wydają miony na propagandę, okłamującą śwsat.
Państwo ich jest oparte na systemie policyjno-szpfclowskim. 

Obrady Sejm a toczą się pod nadzorem policyi. 
JNlema człowieka uczciwego w Czechach, któryby nie siedział w więzieniu.

  -o o-----
Budapeszt, 23 lutego.

{Telef.) (G ) Chrześcijańsko-spoierzne pismo 
„Das Vo&“ ogłasza

wywiad
swojego wiedeńskiego korespondenta ze znanym 
posłem niemieckim do pariamentu czeska go 

rrem Baczanem,
Btory niedawno rzucił w sejmie czeskim bombę 
Śmierdząca, a potem uciekł za granicę.

Dr. Baczan
scharakteryzował Czechów 

w  ten sposób:
Czesi wydają 1

miliony na propagandę, 
aby okłamywać świat, że w ich państwie panują 
pządy demokratyczne oraz wolność słowa i prasy.

Państwo czeskie 
wzorowane jest na caryzmie rosyjskim i oparte

na systemie policyjnym i szpicLwskim.
Nawet parlamentarne sprawozdania są cenzuro­
wane.

Obrady sejmu toczą się pod dozorem polt-
Cjrjuyiu.

Rzuciłem bombę śmierdzącą prezydentowi Izby, 
aby wszyshskr Udowodnić, że nie może on sobie 
na wszystko pozwalać.

’ Następcą Benesza będzie agraryusz Sveh!a, 
lecz

mniejszość narodowa niczego dobrego po nim 
spodziewać się nic umie.

Śmiało, z otwarłem czołem wracam do Cgeeh do 
więzienia, ale 

w Czechach niema uczciwego człov eta* 
któryby bodaj przez krótki czas w więzienh 

nie siedział.

B3resz przekor ał L  George’a
o słuszności nety francuskia?, 

a zgodził się na wyłączfcnie małej enten y z Konferencji rzeczoznawców.
-CD-

Paryż, 22 lutego.
(PAT.) Hav&£ ..Matin" donosi z Londynu: Be­

nesz przekonał L. George*a o niemożności obale­
nia argumentów memorandum francuskiego, do­
tyczącego konferencyi w Genui oraz absolutnej 
nienaruszalni ścl traktatów. pokojowych. Dziennik 
zaznacza, ie  w  celach pojednawczych Benesz 
prz>łąviyy się dk> zapatrywania L. George‘a, we­

dług którego należy rzeczoznawców małe} ent * - 
ty wyłączyć od udziału w przedwstępnem zebra­
niu rzeczoznawców.' Postanowiono jednak, że 
przedstawiciele dyplomatyczni malej enteuty i 
Polski pozostaliby do dyspozycyi konfefenfcyi rze 
czo®nawców dla udzielenia im wszelkich wyja­
śnień, jakichby zażąidałi.

Dfc. EUGENIUSZ BARWlNSKI.

Ukraińskie sny o potędze.
SENSACYJNE REV ELACYE Z TAJNYCH 

ARCHIW ÓW .

Treść memoryału. —  Dobrodziejstwa rzą­
dów absolutnych, —  Gdy naród ruski popadł 
w niewolę polską. — Majoryzowanie i poloni­

zowanie Rusinów.
•tnO"™

(Ciąg dalszy).
Oczywiście było tam i do ift des: główną rze 

ezą, 'której rząd wymagał, było żądanie sołearae- 
eo odprzysiężenia się ctosunków z Rosyą.

Celem objaśnienia rządu o stosunkach międizy 
/ Rusinami ri ich zapatrywaniach, przekonania go, 

jakie inteecye ożywiają ogól narodu, przedstawił 
Utfyanowacz obszeamy mecroryał. Wprawdzie 
no^ on jego podpis, ale już to tylko, że -w sprawie 
tej tak intensywnie komunikował się z przywód­
cami ruskimi wskazuje dowodnie, że memoryal 
ten uważać się musi za coś więcej, za enuncyacyę 
zbiorową wszysJkich działających polityków rus­
kich.

Oni więc wszyscy ponoszą odpowiedzialność 
za jego treść.

HI.
Memóryal podnosi na wstępk te Blzlb dobro 

dziejstwa, jakie spłynęły na naród ruski za cza­
sów rządów absolutnych. Dzięgi wspaniałomyśl­
ności Monarchy zdjęto z hidu kajdany pańszczy­
zny, w  których jęczał, rząd dbały o dobro naródu 
dał mu możność rozwoju i oświaty.

Pod 'orzewockiiietwetm pajyotyćzneigo, & śiepo 
rządowi oddanego duchowieństwa rosła w  kraju 
oświata, Setki szkół wywarło zbawienny w pływ  
na ludność, tembardziej, że nauczycielstwo i du­
chowieństwo zgodnie zmieszały do jednego celu, 
budzenia poczucia narodowego i utwierdzenia lo­
jalności i dynastycznych uczuć. Ten sam duch o- 
żywiał i szkolnictwo średnie —  nie było w  rrch 
żadnej polityki, dojrzała młodzież opuszczała szko 
ły  z sitole utwierdzonem poczuciem austryackiej 
vdai państwowej i postanowieniem być jej w ier­
nym? i działać w  jej Interesie,

Błogosław ione te chwile ■■ fcokcayły srą bez­
powrotnie za nastaniem e iy  konstytucyjnej, gdy 
naród ruski wtpadł w polską niewolę.

Odebranie duchowieństwu rządów w  szkole, 
ustanowienie Rudy szkolnej krajowej, było klę­
ską dla Rusinów: ięzyk niemiecki, który był pod-

5. marca
będziemy zmaszeui wstrzyma* 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

11 Pftimratirn
Którzy do tego dnia nie wpłacą  
prenum eraty z& marzec w raz z 
ewentualną zaległością.

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłów  Ku.

Zwracamy uwagę na to, ie  wy­
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. 0. 
i przekazy następuje zazwyczaj dopierO 
po upływie ca: ego tygodnia, jsobaę czego 
wskazanem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety —  jak najrychlejsze 
wpłacenie prenumeraty.

W ydawnictwo 
„Gaz. P op** i „Gaz. Wiera.*.

PODRÓŻ BENESZA DO LUBLANY,
Belgrad, 22 hitogw,

(Telef.) (m) Wedle ostatnich wiadomości, 
Benesz z Lotudynu uda się do Lzblaay na, kc uto- 
remcyę z jugo słowiańskim młist.em sęraw zagra 
niemych, celem porozumienia się co dc taik I miał 
sca konferencyi przedstTwickJi małej kudłkryi.

WIZYTA W  RZYMIE ODWOŁANA'.
Rzym, 22 lutego.

(PAT.) Radio. Z powodu nrryizysu gabineto­
wego wizyta Benesza w  Rzymie została odwo­
łana.

AUSTRYA PRZYSTĄPI DO MALEJ LNTENTY-
Wiedeń, 22 lutogc.

(PAT.) „Wfirj AłJk. Ztg.“ pisze: Dr. Bewesr
powiedział w  wywiadzie r. przedstawicielem „Dal 
ły News“, że zdaniem jeigc A isfcnra w  majeról 
szym czasie przystąpi do małej enten^y.

WYKLUCZENIE REKONSTRUKCYl AUSTRY1.
Wiedeń, 22 lutego. <

(PAT.) „WY. Alig. Ztg.“ donos* z Belgradu, bą 
mała entemta zamierza m  konfcreitcył w  Genui 
złożyć zbiorowe oświadczenie, wykluczające 
wszelką rekanslrufccyę dawnych Austro-Węgier 
w  formie koutedteracyś natudiunaĵ kłCj

stawą wykształcenia, usunięto na szary koniec, ii 
falc potonifacyi i latymizacy’ zalała cały broi. Aon 
torytet duchowieństwa, niskiego podkupuje się tńs 
UBtanme, podkopuje s!ę jego powagę u ludu. Wszy­
stko to dlatego, że Rusini nie chcą sic zapal&S dp 
polskich ideaiłów i rozpłynąć w polskiem msorzn,, 
ale pragną pozostać mzawsze' w zwif^icu z Ac- 
stryą, z aust-Tacko-miemieciką kulturą. :

Rusinów ma^cryzuje się celowo i planowo w  
parlamencie, w  sejmie, w ciałach autonomicznych,1 
organy rządowe postponują niskie uczucia naax>-: 
dowe, gdyż tySco polskie Meresy *ma się na 
względzie. Gwałci się Rusinów w  szkole i urzę­
dzie, polonizuje się konsekwentnie —  a nadtamw 
rzuca się m  nich podejrzenia, że są wrogo usposo­
bieni wcrbec państwa i kościoła katolickiego, po­
mawia c zdradę stanu, a wszystko w  cym cełu, a- 
żeby przez odpowie dl/io zabatrv/łone jprawozóa- 
nia zakryć pcżed rządem prawdziwy s,an naeczr
i odebrać Rurinom zawianie cesarza.

Nie je®t ptratwdą, jakoby w%-ód Rusinów gB&> 
syjskick były sympatye do sebyzmy: jeżeli 
rają się różnym zakusom połsldm. to tylko dlate­
go, że pod pokrywką katolicyzm propaguje sto po 
lonćacyę.

(C. <Ł n.)
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NOTA FRANCYI DO WŁOCIft
Waiszawa, 23 lutego.

(Telef.) (tn) KorespoTtcLewt rzymski .JRzeczr* 
iporaolitef1 donosi, że włoskie ministerstwo spra^ 
zagr. otrzymało od rządu francuskiego notę sprz« 
clwaającą (? ) się odrodzeniu komierencyd genueń­

skiej na przeciąg 6. tygodni. Włoskie koła polity­
czne zaznaczają, że rząd włoski ode będzie mów! 
udzielić na tę notę żadnej odpowiedzi, aż do czasu 
zażegnania przesilenia mtn.iste3yal1n.e20 we Wło­
szech.

Z DNIA.

Ze wsi o m eście
Mam to' szczęście, źe przyjaciele mer, en Ć 

nieregularnie i ze znacznem spóźnieniem, ale prze­
cie odpowiadają na moje listy. Nic o wszystkich 
da się to powiedzieć; Do Krakowa np. mam jje- 
cha"; nie odpowiada zupełnie. Tego martwego 
punktu żadna siła nie jest w  stanie ożywić. War- 
sz? ,va i Lwów zgłaszają stę często, skutkiem cze 
go mam mimo wszystko z życiem mfojsktem jakiś 
kontakt.

Otóż, przygl-ąoaiiąc się temt życiu zdała, przy • 
pominając sobie doznane w  miastach wrażerta, 
oraz przeglądając listy, przyszedłem <ło przeko­
nania. że tam jest coś nie w  porządku.

Nie mogę się obronić uczuciu, że głównym to­
nem dzisiejszego życia miejskiego jest niesłycha­
ne, niemal bezgraniczne ©męczenie.

Zapewne! Po wojnie wszyscy jesteśmy zde­
nerwowani i trochę choizy! —  powie facd.

Nie, to już nie jest zdencrwcwwue powojenne. 
To hfetorya zupełnie nowr. pochodząca pn wdopo 
dc bnie z dzistejszej konstr j.ccyi życiu miejskiego.

'Co to jest? <
Nie umiem tego oLreśBC.
Bo naogół niby w  miastach jest znacznie le­

piej niż było. Sklepy pefnę towarów, są pączkf, 
ciastka, pomarańcze, mandarynki, są drogie wina, 
porządki nawet wszędzie lepsze, czuje się, ż*> a- 
parat miejski zwolna nnzyouodzi do siebie, od­
zyskuje swą dawną sprawność. I miasta te są 
rojne, gwarne, żyjące niby jak za nnitepszyrh 
czasów. A jednak, kiedy ostatnim razem byiem 
we Lwowie, r.ie mogłem oprzeć się wrażeniu, iż 
ludzie goiiią resztkami. Jedni resztkami pieniędzy, 
drudzy resztkami sił. Tak Jak z dniem każdym 
powstają nowe „bric-a-brac", z oknami wystawo- 
wemi, pełnemi biednych a wybladłyck pamiątek' 
dawnej zamożności, tak w  jakieś szczątkowe, obu­
mierające zabytki zmlemająi się ludzie.

Jest w tem faktycznie crś uj iomego.
Z jednej strony miasto1 —  a najpiękniejsze 

miasto ma jednak w  swyn osta,eczn:rm wyrazie 
dużo twardej, okrutnej dzikość, i szpetoty — 
więc z jednej strony miasto, z całą swą przeciw- 
ną naturze potwornością, kamienne, oplecione 
drutami, najeżone kołami żełaznemi i drewnia- 
netni, prostolinijne, ostroŁcanciaste, gwarne, za 
duże, niepotrzebnie wielkie —  z drugiej strony lû  
dzie, którym jest źle, wciaiz f zJ&sze źle, ludzie 
przemęczeni, zgonieni i —  starzejący się przed­
wcześnie. Tak, sądzę, że tem słowem trafiłem w 
sedno. Ludzie się dziś po miastach zbyt prędko 
starzeją.

Nie potrzebuję chyba rozwodzić się nad fan, 
że my nie jesteśmy bardzo miejskim narodem 
Mgdyśmy nim nie byli. Ale oprócz tego dawniej 
■tryb życia nasz-.-eh miast był inny. tak, że ner­
wowo mogliśmy się w  nich czuć jano tako. Cdyby 
miasta nasze tego toybu życia siej trzymały, by­
łyby zaooiane; musiały rozwijać się w  odpo 
Wiedniem tempie. Rozrastają się automatycznie z 
coraz większą i gwałtowniejszą szybkością, 'któ­
ra właśnie jest duszą miast nowoczesnych, a ten 
bezustanny wyścig, zresztą zupełnie zbyteczny 
—  mojem zdaniem — wyczerpuje nas zbyt 
prędko.

Zbyteczny w yścig! — powtarzam. — I zby­
teczny pośpiech, nie dowodzący bynajmniej zmy­
słu organizacyjnego. W  pracy naprawdę twórczej, 
powiedzmy, w  życiu, pośpiech to tylko styl. W ięc 
np. stylem wojska austriackiego były ruchy i 
zwroty łamane, szybkie, gwałtowne C zy  one są 
istotą wojny? A  stylem wojsk rosyjskich było 
wytrzymywanie tempa i powolność, spokój. Żoł­
nierz niemiecłc robi 115 kroków na minutę, fran­
cuski —  150. Kwestya temperamentu, nie istota
rzeczy. Zaś gorączkowość prowadzi tylko do
chaosu.

"thszę to tylko dlatego, że z myśli nie wycho­
dzą mi zmęczone, powiedziałbym, zrujnowdhe 
twarze tych wszystkich przyjaciół i bliższych
czy dalszych znajomych, sympatycznych lub nie* 
sympatyzrych, może nawet wrogów, którzy jed­
nak wszyscy są przyjaciółmi 1 których wszyst­

Aniiia zrezygnowała z bezwłocznagi uznania sowietów.
Zawiadomienie FrancyL Okres próbny. —  Zwołanie nowej konferei.cyi. 

uznania.
 0 0 ------------

Warunki

W arszawa, 23. lutego. 
(Te lef.) (m ) Rząd angielski zawiadomił 

potrirzędowo rząd francuski o pewnej zmia­
nie swojej po!;tyki w  stosunku do Rosyi. 

Anglia postanowiła zrezygnować z za­
miaru uznania rządu sowietów bezzwło­

cznie
po zakończeniu zjazdu genueńskiego i chce 
w prow adzić

pewien okres próbny,
któryby stw ierdził istotne stanowisko Rosyi 
wobec żądań, wysuniętych pod jej adresem 
przez Radę najw yższą w  Cannes. Sowiety 
miały się zobow iązać

w terminie 6 - tygodnie wym 
po zakończeniu obrad genueńskich____

do uznania prywatnej własności
obyw ateli państw obcych, zam ieszkałych w  
Rosyi, oraz do 

zabezpieczenia przedsiębiorstw zagranicz­
nych

w  Rosyi. Po  upływie 6 miesięcy od ukończe­
nia narad genueńskich, zostałaby 

zwołana nowa konfereneya międzynaro­
dowa

celem zbadania w yn ików  okresu próbnego 
i w ów czas dopiero 

po stwierdzeniu dodutrńdh wyników, pań­
stwa sprzymierzone uznałyby rząd sowie­
cki wzamian za uznanie przez sowiety 

długów przedwojennych i wojennych.

-00-

Taka Jonescu o nrzyczynach przerwania rokowań rum.-ross.
być uznany, to musiałby <m poprzednia uznać 
wszystkie dotyczące Rosw traktaty łącznie z 
traktatom, mocą którege wielkie mocarstwa uzna­
ły  przyłączenie Bessarabii do Rumunii. Konferei. 
cya genueńska —  zdaniem Take Jonscu —  nie bę­
dzie posiadała

żadnycn kompetencji do Wznowienia kwestyi 
zawartych traktatów politycznych.

Wreszcie zwrócił Take Joneseu uwagę na to, że 
skoro sowiety zaczęły od tego, że zaproponowa­
ły odbycie konferencjo w  celu uregulowania że­
glugi na Dniestrze to tem samem uznały implicite 
prawa Rumuni' na tem pograniczu rosyjsko-ru- 
minńskiem. Take Jonescu stwierdza wreszcie, 
że ani Francya. ani tamę inne mocarstwo nie wy­
wierało wpływu na tok rokowań rumuńsko-ro- 

syiskich.

Bukareszt, 22. lutego. ■ 
(P A T ). (Rasjk) Orient). Nawiązując do o- 

świidczenia, złożonego przez przedstarricieia Ro­
sy! sowieckiej w  Warszawie, p. 'Karachana, pod­
czas interviewu udzielonego korespondentowi a- 
gencyi iRadio-Orient —  omawia 

Take Jonescu 
przerwanie rokowań rosyjsko - rumuńskich w  
Warszawie w  lecie ubiegłego roku. Oświadcza 
on, iż
nie można było dopuścić do dyskutowania sprawy 

Bessarabil.
Gdy Rosya —  powtodz&ł Take Jonescu —  będzie 
posiadała rząd uznany, to i wówczas nie będzie 
ona mogła podczas rokowań z Rrtnunią dyskuto­
wać innych, kwestyi, jak tylko ekonomicznych i 
finansowych, wypływających ze zjednoczenia 
Bessairabli z Rumunią. Gdyby rząd sowiecki miał

W. Brytania w opalaeł*.
Wahanie co do ratyfikacji traktatu z  Anglią. —  Na ulicach DubFna walki. —  Ostre za­

rządzenia w  Egipcie. —  W  Indyach sytąacya groźna.
 u o-----

Dublin, 22. lutego, padów na poFcyę i 34 na osoby
fP A T ) Wolff. Dztś zebrał się konwent or-

rzacyi rinnfeinistów pod przewodnictwem  
Valery, aby powziąć uchwałę, czy kon- 

ma się zgodzić na traktat angielsko - i r ­
landzki. D e VaJ6ra zaproponował rezoiucyę, 
Która m iędzy innymi m ówi —  że dopóki nie 
jest załatwiona sprawa mię izynurodow ego u- 
znania Irlandyi za niezawisłą republikę, orga- 
pizacya smnfeinistuw będzie nadal pracowała, 
aby uzyskać takie uznanie republiki. P r z y  naj- 
m fe r y  oh w yborach do parlamentu poprze or- 
ganizacya tylko takich kandydatów, którzy się 
zobow iążą nie z ło zyć  przysięgi na w ierność 
królow i i nie'uznać przynależności Irlandyi do 
Korony brytyjskiej. Uchwała ma zapaść jutro. 
Griffith zgłosił rezoiucyę, akceptującą traktat 
jangielsko -  irlandzki, ponieważ daje ou naro­
dowi irlandzkiemu prawdziwa wolność.

Londyn, 22. lutego.
(P A T ) Radio. W czora j przyszło  w  Dubli­

nie do strzelaniny, w  czasie której sinnfeini- 
ści zranili ciężko pewnego porucznika i kw a­
term istrza - sierżanta. Churchil ośw iadczył w  
(Sbie gmin, że  od 6. grudnia, t. j. od chwili cod jrozm iary, 
pisania rozermu, sinnfeinjści wykonali 82 na

wojskowe,
przyczem zginęło (3 osób, a 36 odniosło rany.

Eifwese, 22. lutego.
(P A T ) Radio. W ob ec  zachodzących 0- 

baw, że p rzy ogłoszeniu autonomii Egiptu w y 
buchną w  Kairze zaburzenia, w yw ołane przez 
krańcowe koła nacyonalistyczne —  zarządziły 
władze angielskie całkowite rozbrojenie lud­
ności. W  razie przechow yw ania broni lub sta­
wiania oporu giozi kara śmierci.

Eilwese, 22. lubego.
(P A T ) Radio. „T2mes“  donoszą z Bom­

bayu że rozruchy w  Indyaeh przybierają z 
każdym  óniem coraz szersze rozm iary i stają 
się coraz groźniejsze.

Kannower. 22. lutego.
(P A T ) Ogólno - Indyjski kongres rozpo­

cznie się w  Bombayu 24. lutego. Obradować 
on bedzie nad metodami postępowania w  p -zy  
szłości w  stosunku do w ładz angielskich. Jak 
donoszą „T im es" z Bombayu. rozruchy w  In- 
dyaoh z każdym  dniem przybierają w iększe
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kich hfbię. I myślę, te  ich przemecrenhi. fcJi przed 
wczesnemu starzeniu1 się winna jest atmosfera mla 
sta —  nie polska — mojcm zdaniem, nie nasza. I że 
uratować się będzie modna tyko wówczas, Jeśli 
temu naporowi obcemu przeciw stawimy opór du­
cha własnego, nile poddając się tempu narzucane­
mu nam przez drugich.

Jaki to duch?
Faktycznie — trudu© byłoby nd odpowiedzieć

na te. KstMy jednał’ w  swem otoczeniu z  tatwd- 
scwienozi, te  gdy się mówi' przypuśćmy o. 

Lwowie, zawsze dodaje się. lak to jest „w t*Um 
Wtedntu1', „w  takim 'Berlinie11, „w  takim Pa­
ryżu".

Ano, jest dobrze, tak dobrze, t e  nas w e L w o  
w ie czy  w  Warszawie dysM  już biorą. W ytizy - 
mać nie modemy.

Tera.

2 ŹyCIA N AU C ZYCIELSTW A. ■ *'

to zdz ałał w ostatnich czasach Zarząd Okręgowy T  N. S. W ?
g<H> członków. —  Sprawy zawodowe. —  T.oaka o młodzież. — Pl«ny i podręczniki —  Udział 

w pracach zrzeszeń zawodowych.—  Szereg akcyl
I ■   0.0----

I.
Lwów, 23 lutego.

Gnegdaj odbyło, się we Lwow ie w  sali Tow. 
Nauczycieli szkół wyższych i śreomicii prziy ul. 
Czarnieckiego ' 

posiedzenie Zarządu Okręgowego lwowskiego 
T. N. S. W .

przy udziale członków lwowskich i pczałwow- 
ófcrch. Pireewo-dniczyił prof. A. Ujejski, sekretarzo­
wał prot. E. Tenczyn. Po zagajenić zebrania i po- 
wdtanm członków z prowincyi przez przewodni­
czącego, sefce^arz odczytał sprawozdanie z ostat­
niego okresu działalności Lwowskiego Okręgu.

Okręg ten, jeden z największych w Polsce, 
lrazy trzydzieści kilka kół prowincyonalnych 1 
około 809 cztonków, jest więc unganizacyą nau­
czycielstwa 1 ardizo poważną. Czynności Zarządu 
zwiększają się coraz bardziej. Prócz licznych 
spraw zaw odow cu, które dzisiaj z konieczności 
,ta«k d młosłą w  życiu urzędniczem odig-j wają roię 
!(ś. p. pragmatyka, ustawa emerytalna, dodatek 
za wyisz©  studiya, wynagrodzenie za zajęcia nad- 
liuibowe i wycieczki etc.)

zajmował się Okr«<g Lwowski ' 
w ostatnich czasach wielu innymi Waźneml spra­
yami. A  więc- sprawą koloni wakacyjnej TMSW. 

w  Podsohnlu, która dała Jbykonałe rezultaty i zna 
czną pozostałość kasową, sprarwa. rozszerzenia 
..Funduszu Mickiewiczow8Jd)ego“ dila wdów  i sie­
rot po nauczycielach —  na całą Polskę, co zostało 
'już przeprowadzone pomyślnie, dalej redagowa- 
: niemi .Muzeum11, organu naukowego rNSW., któ­
rego ostaitnie 2 zeszyty ogólne w yw ołały  uzna­
nie; wydawano też przez czas jakiś fpecyahry 
biuletyn Informacyjny ma kół pt.: „Wbdcmotści 
Lwowskiego Okręgu11, lecz ten z chwilą pojawie­
nia się tygodniowego organu T1NBW., warszaw­
skiego .przeglądu Pedagog.1 (białegoi), stał się

już róepo.rzehnyrr.
.JKomlsya planów i podręczników11 

lwowskiego okręgu, pozostająca pod' kierownic­
twem dyr. dra E. Uricha, rozwinęła ostatnio bar­
dzo żywą czynność. Pracują wszystkie sekwye 
(poszczególnych 'przedmiotów), a jest ich kilkana- 
ścte Na pośleazemach, odbywanych co dwa tygo­
dnie, zajmują się fachów: referenci 1 ogół nauczy 
ciełstwa głównie ustalaniem wskazówek 1 metod! 
postępowania przy wykonywaniu nowych planów- 
lulnSsteryafeiych nauczania w  gimnazyach. Bierze 
również lwowski© naiuwyciektwo czfcół. średnich 

żyw y  udział w pracy zrzeszeń urzędniczych, 
np. Związku urzęcihdeów z akąd. wykształcaniem, 
powstającego obecnie Związku fntełigencyi itd., 
nadto w  licz mych komitetach i przedsięwrzłęctach 
kulturalnych, narodowych i husmattiitaumych. Za­
rząd okręgowy roztacza swoją koieżeńską opiekę 
nad wspólnćm! sprawami ogótu miiczyctełstwa, 
stąd też wypłynęły jego mtuwefficre i przedsta­
wienia w  sprawach przeniesień wrześniowych, w 
sprawie znanej już szeroko ..wlzytacyii mMste ■ 
■ryąbieję z  października, stąd posłuchania u mini­
stra Ponikownsikiegc i wteemfin. LocjMszaństlego, 
przedstawianie odpowiednich mumorjałów kół 
itd., stąd też

ntw ozen k  „Komisyl personalnej11 
TN’S W „ staraniu o  urworzesie katastru nauozy- 
cielsk’ego itd. Ponadto bral Żarząc, udział w  Zje­
ździ© Walnym TNE!W. <w Częstochowie, w  obua- 
dach Zarządu Giównego w  W arszara io, odbył licz 
n© konfereneye w  sprawach ogólni cn i szczegó­
łowych z przedstawicielami' Lwowskiego Kurato- 
,r/uiir.. Zajmuj© się też ZArządl obecnie przygoto­
waniem

na przyszłe Targi Wschodnie
w ystaw y wytwórczości szkolnej, rozwiązaniem 
sprawy łetoisk nauczyciefskteh itd. itd.

O chrona przyrody ojczystej. 1
O zrozumienie wartości skarbów przyrody. —  Państw ow a pada ochrony przyrody. —  
Cenne zabytki. —  Projekt ustawy ochrony rzadkich gatunków zw ierzą t \ roślin. —

Co już zrobiono? —  Posiedzenie rady kuratoryjnej P . R. O. P.
" * ■ ■ “O o- -

Lw ów , 23. lutego, 
(m g) Bogata i pełna osobliwej krasy przy  

roda ziem  polskich nie cieszy się niestety do­
tychczas należnem zrozumieniem i opieką ze 
strony szerokich mas społeczeństwa naszego. 
jWidzą i o cer łają jej skarby praw dziw ie tylko 
ci, których nauka i poczucie piękna nauczyły 
patrzeć na naszą naturę, kryjącą tak 

w iele okazów  i zabytków , będących oso­
bliwością w. Europie.

Tem  cenniejsza i bardziej pożądana jest zatem 
działalność organizacyi, której pow ierzono sta 
łą ochronę przyrody o jczystej i szerzenie jej 
m iłośnictwa w  społeczeństwie. Jest nią 

Państw ow a Rada Ochrony P rzy rod y , 
której cele i dotychczasową akcyę omówiono 
na posiedzeniu lw ow sk iej rady kuratoryjnej, 
odbytem w czora j w  sali Instytutu geo logicz­
nego p rzy  udziale przewodniczącego P. R. O. 
P. prof. Szafera t  Krakowa.

O brady poprzedzi! w ykład prof. K rze ­
m ienieckiego na temat najc:ekaw szych za­
bytków  przyrody w  Polsce i sposobów ich o- 
chrony. Prelegent wspomniał

o w ym ierających gatunkach drzew , 
jak cisy, limby, m odrzew ie polskie, ja łow ce 
wielkbści drzewa, w skazał na osobliwą flo^ę 
Tatr, roślinność stepową w  Miodoborach, oraz 
drzewostan (Puszczy Białowieskiej,

Ochronę tych skarbów 
powinien prowadzić rząd p rzy  współdziałaniu 
społeczeństwa, przyczem  wielką rolę odgry­
wa szkoła.. Prof. J. G. Paw likow ski omówił 
organizacyę ochrony przyrody, przvpominająe 
akcyę państw eu.rooejskich w  tym kierunku. 
W  Po lsce zadanie to spełnia Państw ow a Rada 
ochr. p rzyrody, powołana do życ ia  z inieya- 
t y w y  społeczeństwa i .składająca się f  20 
członków  z różnych dzielnic.

Łącznikiem między rządem  a społeczeń­
stwem

są rady kuratoryjne w  kilku w iększych mia­
stach, oraz delegaci i korespondenci na pro- 
w incyi Ochrona przyrody będzie miała także 
ustawowe zabezpieczenie, gd yż  wniesiono do 
Sejmu projekt ustawy o ochronie rzadkich ga­

tunków roślin i zw ierzą t.
Ze sprawozdania oraewodinitozącego lwo-w-

a  i i  b  i  a  A  " «  i ,
m u e r n s t i  „siiPM kfsSF^#:

Józefa i Karola lOW^ENJCKJCH, Wr<51>;ik $?.laeh,
przyjmuj< iamówienife ną dostawy auperfoz.atĆw kośb 
nych pod Zasiewy włozenne a tci a) Saperfoafaty 
koatae azotowo-fosforowe o zawftrtoiei 12— 13^0 kwaca 
fosfor, ro.'paszezaln. w Wodzie (P*08) i około Z#/() azeto 
(N). b) Saperfoafąty koslne o zawartoiei 15— 16®/» 
i 18—190/0 kwasu fosfor, rozpuszezaln. w  wodzie (pa0s). 
Wobec ogranłezonjj ilaści łoręwea będą uwzględnione 
tylko wcześniejsze zamówienia, ogłoszenia przyjmuje 
__________ Zarząd, Lwów, Senatorska 4. ig?<*

śkiej kuratoryl prof / KoziiroiwsiCiegtf uSzimta słę* 
że w  ctfągw d^óćh lat istoienfei P  R. O. P. żdaia- 
łano już wiele. Najn^ażniejsze jest

utworzenie rezerwatów leśnyęh, 
których tknąć nie Sanie steki/era, w puszczy Biało ■ 
wlesfciej, w  cisowym lesle w Kjnlaźldwarzie; w  po- 
łoiiinach Karpat wschodnich, w  Górach Jawtięte-. 
krayskicn 3 w  Pteninacn. Obecnie w  toku Je®t sźr 
cya w  relu zachowania 'jezior* Swltesf wraz ze 
starymi dębami. :

P rrew  dr Szafer zaniknął zetjrairtle wiyińte- 
ntem mdziiei, że 

ludność kresowa bronić będzie dzteuńe swej 
cennej przyrody, 

jak broniła granic państwa. Następnie odbyło 
tajne posiedź era© raaiy kuratoryjnej, ^

Z sali odczytowej

[ Warstwy wyksztafcyae 
a budowa Pińsłwa.

Lw ów , 23. lutego.
(n) Na powyższy, .nadz,w<A:zaJ aktinkry te? 

mat’ 'wygłosił odczyt prof. dr. J. Makarew-fuit, 
Wskaza^"szy na przykładach dzfejiuwych, t e  Wti 
nienae państwa nawet rządkomeg© przez tetê UgeiOrł 
tów, ale bez wspóludzlałin warstw w iterte łoo- 
-nych jest na dłuższy tnetę "iepoidolbiteńs*"'1*.!!, sfcre 
ślił prelegent zadania ilnteligencyi w«^bec isaistwą 
ja;ko: rozumna ljrytyka jaństwoiw^pcłi j
zasilanie kaidlr unzędnlieawch. iNie aataRga' jdft krę* 
goslUpem ustroju państwowego, lecz dobry, indbft 
w'kłuatey, obywatelski u-^ędnlk i
^ Ki,:ka uwag poświęcił równie;* puolegent pray 
szlym wyborom sejmowym. InteKgencya <witmą, 
wznieść się ponad kanony partyjnt i kremować s}q 
zasadą: „raczej idam głos na iiiąjdlregz kanJylątą 
obcej^ partyl, aiiiżeli na bezwartóśoiofwego demat 
goga —  własnej11. I

W ykład cechowała niezwyude rzeczowa ai-> 
g  tmentacya i znakomita forma zewnętrana,

Natatki bibliograficzne.
Lw ów , 23. ItsfegO 

S. Woiański: Obliczanie etementów maszyn 
Część I. Kliny, z 12. rysunkami Lwów, f?22.

Dzinłko to ma za zadanie usunąć choć- w  czę-i 
ści. doikPwie przez riaszy. .mtoćźież itechn^ką .ocw 
czuwamy brali" • oidpowiedttiiich podręcz.'ików po-« 
inocafejqjch w  ięzyitei" pólsićim, ' Na 25 strdnfcąeM 
tekstu, przzkLstawil autor, w  formie przystępnią 
opracowanych przykładów, najważniejsze sposo­
by teoretycznego obliczania klinów. Tefcst obja­
śniony jest 12 rysunkami na osobnych tabłicach. 
Pożyteczna ta książeczka stanie śię zapewne 
wkrótce niezbędnem yadteimecuim każdego począt­
kującego technika i Tn-yrugute podobne, e ttotyah- 
czas jednnie używałi®. podręczinik^ niemleckte. 
Cena rrz^-stępna umożliwia nabycie jej każdemu 
z uczących się. i

•,Krytykl“ , pisma uariodowo-i-aiykalnegr, 1. 
numer ukazał stŁe w  Krakowi© o ujcładzle J treści 
bliźniaczo pokrewnej z „Wolnem Słowem11. W  
swej programowej ©nimcyacyi prosi redałocya, 
aby jej „fałszywie nie rozumiano11, albowiem ..Km- 
tyka11 to mit jakiś brukowy organ rewolucyj­
ny11. Zasbzeżenią niezbędne, bo zawartość pfcrw-: 
szego, w  świat strzelonego ładunku każe właśnie 
;ak —  „fałszowi© rozumieć11.
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Pierwsze posiedzen e 
dyrekcyjnej Rady kolejowej.

Lwów, 23. lutego.
B  (Stb) Jal< się dowiadujemy, zostały jr z e -  
prowajdzone w ybory członków do dyrekcyj­
nej rady kolejowej lwowskiej. Przew odn iczą­
cym Rtidy kolejowej jest każdoczesny prezes 
dyrokcyi lwowskiej, a jego zastępcą w icepre­
zes tejże dyrekcyi.

O odbyć się mającem z końcem marca br. 
posiedzeniu dyrekcyjnej Rady kolejowej, za­
wiadom ił prezes dyrekcyi kolej, inżynier p. 
Ęarw icz zamianowanych i wybranych człon 
|;ów dyrekcyjnei R ady  kolejowej i zaprosił 
tychże do jak najrychlejszego zgłoszenia 
sw ych wniosków celem ustalenia porządku 
dziennego. ' t, j

mmmmmmm** n m " -

Związek prawników polskich 
koi a i państw.

l  wów, 23. lutego.
(Stb.) Ministerstwo kolei żelaznych w  W ar­

szawie zatwierdziło statut Związku prawników 
polskich kolei państw. —  Związek tein ©bejmować 
będzie wszystkich pracowników kolei państw, z 
wykształceniem prawniczem i zorganizowany1 bę­
dzie w  ten sposób, źe Warszawa będzie siedzibą 
główną Zarządu, kóremu podlegać będą' kola 
miejscowe.
> IW związku z faktem powyższym odbyło się 
Wczoraj zebtame prawników dyrekcyi lwowskiej 
pod przewodnictwem dyr. Wydziału star. radcy 
Dr. Sw atom , na którem postawiono przyjąć do 
wiadomości zatwierdzenie statutu i na jego pod- 
-łtawie przystąpić do Związku. —  Celem ukonsty­
tuowania Kołu miejscowego odbędzie się w  naj­
bliższych dtatech Walne Zgromadzenie prawników 
łut. Dyrdocyt kolej.

MINIATURY.

Kandydat na bohatera.
pytajcie, kto to był*, akademik urzędnik, 

eubjekt czy jaki inny osobnik. Wystarczy, że był 
*o młody człowiek. Spotkałem go pod wieczór 
ubiegłej niedzieli. Był w gali i deptał ostrożnie 
po śniegu, jakby dźwigał na głowie koszyk z ja­
jami.

—  Dokąd to tak en pleine pompę? —  py­
tam.

—  Pan nieu ie? odpowiada zdumiony —  
Przecie dzisiał konkurs' taneczny... na foxtrota, 
ońestfpa i shimmy. Najlepszy danser otrzyma 
zloty order... są cztery nagrody, wystawione w 
oknie na Akademickiej ulicy. Popatrz pan, jakie 
tam zbiegowisko. Ja idę tei.

—  Na Akademicką?
—- Ta skąd ! Na ten turniej. Piętnaście dni 

ćwiczyłem foxtrota, że pot się ze mnie lał jak 
Z pękniętego-* wodociągu. Gospodarz awizował 
mnie z mieszkania, a stróżka nogę złamała w 
kolanie.

—  Przy wyrzucaniu Dana ?
Ta skąd! Przy tańcowaniu. Przecie musia­

łem ćwiczyć z partnerką. Płaciłem babie sto ma­
rek za godzinę. Ale to mniejsza, byle order zła­
pać. Ja zawsze marzyłem o tem, aby mieć coś 
na surducie. Dziś^prawie każdy ma jakieś tego, 
a ja tak na golasa chodzę. Wszak nazwiska od­
znaczonych będą ? gazetach ?

—  Z portretami nawet!
—  To dobrze. To bardzo dobrze. Żeby mi 

tylke Bóg dał... Lustro stłukłem i porobiły mi 
się żylaki ną nogach. Jak to będzie w gazecie ? 
W turnieju o mistrzostwo foxtrota zdobył *na- 
grodę ja?

—  Tak, pan.
—  Do tego/ proszę pana, ten tytuł mistrza! 

To już daje jakąś pozycyę życiową 1 A wobec 
kobiet co»to za ponęta... Mi3trz foxtrota... Chcia­
łem sobie od wypadku wizytówki z tem zamó­
wić, tao w drukarni powiedzieli* ta to nie ma

sensu. Chyba żebym śzkołę tańców otworzył, ale1 
ooby na to moja famil a powiedziała.

—  To otwórz pan Akademię foxtrotową i 
zamianuj się pan jej rektorem z tytułem Magni- 
ficencyi. O ten order panu tak chcdzi? A cze­
muż pan nie był pa froncie lub przy obronie 
Lwowa,,tam dopiero można było orderów na­
zbierać ! Co takiego, nie ma pan zdrowia ? Chyba 
że tak. W takim ra/ie daj Boże zdrowie’ i do 
widzenia. Nie podrję panu ręki bo się w paiec 
skaleczyłem. Br.

K R O N I K A .  
REPERTbAR TEATRÓW MlEjS&fCS. .
Teatr Wielki.
W  C7.\vartek, 23. iutego, o godz. 7.30 wieczór 

„Traviatia“, opera w  3 aktach Verdiego, (na ogól­
ne żądanit jeszcze jeden występ St. Korwin Szy­
manów -SKiej).

Teatr Kiały.
W  czwartek, 23. lutego, o godz. 7.30 wieczór 

„Hiszpańska much?’1, farsa w  3 aktach Arnolda 
i Bacha.

Teatr Nowości,
W  czwartek. 2.3. lutesc, o godz. 7.30 wieczór 

„Miliarderzy11, ' operetka w 3 aktach Steffana.
Program „BAGATELI**. 1) Część koncerto­

wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawidowicz, Horoszyński i m. 2) Ostatnie wystę­
py śwnawwei sławy duetu N. Kirsanowej i A. For 
tunafo. 3) ,J(amfen;czniiv sketch w  1 odsłonie. 4) 
Obraz z życia lwowskiego w 1 odsłonie „Karyena 
frochsi taplerska Zbysia'1.

Teatr Iit.-art. „U L“. —  Now y program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bromowski, B&rań- 
ski, Zamorska, Sławski. 2) W . Jelecki, karykatu­
rzysta w  słowie. 3) Duet Veuitenry. 4) „Pocom ja 
w  to wlazł11 farsa. 5) „Młody papa11 operetka.

Lwów, 23 lutego.
(§) Teatry lwowskie w ilustracji. Ostatni nur 

mer „Tygodnika Ilustrowanego11 przynosi obszer­
ny artykuł o misyi kulturalnej lwowskich teatrów 
i postępach, jakie cne zrobimy właśnie podczas 
dyrekcyi p. Czarnowskteg o. ńrtykui zdobią ilu-

stracye Teatru Wielkiego', fotografia pewne! scenyj 
z  „Hiszpańskiego słowika11, oraz podobizny prez., 
Chfam-tucza, prezesa komisy4 teatralnej i dyr, 
Czarnowskiego, oraz gen. sekretarza p. Scnró* 
dera. ✓

Zabawa Czterdziestaków. Pod  protektor 
ratem W P  pułk. dr. Hołobutowej 1 dow ódcy 
pułku Henryka W eissa, staraniem Korpusu 
podoficerów  zawód. 40 pp. odbędzie się dziś, 
23. bm. w  sali Kluba ofic. 40 pp. (Koszary P ił- 
bawa taneczna. Początek cug. 9 w iecz. Zapro­
szenia w ydaje Ew idencya Kadry od 9 rano do 
5 po południu.

^KRONIKA SPORTOWA.
ZAW ODY ŁYŻW IARSKIE D LA  M ŁoDZIfcŹP,

Lwów, 23. lutego.
W  niedzielę dnia 19. cm. po południu od­

były się na torze L. T. Ł. zawody w je; dno 
zykkiej dla młodzieży do lat 14 i dla nowf- 

cyuszów. Zawody przy dobrym stania lodu i li­
cznej frekwencyi młodzieży dały wyniki następu* 
jące: Mtta 300 m do lat 14 (5 stertujących). 
Pierwsze miejsce uzyskała Zofia Zaruglewiczównu 
52 1/5 sek. Drugie Albin Zimnter 53 2/3 sek. 
Trzecie Włodzim erz Jagiełło 54 1/5 sek. Metą 
500 m dla nowlcyuszów (8 startujących) 1. Ju ­
liusz Wójcik 1 minut 12 sek. 2. Tadeusz Wój­
cik 1 mint. 13 1/5 sek. 3. Czesław Santołewicz 
1 mint. 14 2/5 sek. Po odbytych zawodach nu- 
"tąpiio wręczenie nagród honorowych.

Sekretaryat L. '£ . O. P. N. zawiadamia 
członków Zarządu oraz delegatów Klubów, że 
posiedzenie Zerrądu odbędzie się w dniu 23 bm 
(czwartek) o godzinie 6 wieczorem w Sekre- 
taryacle Związku. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusyi o proponowanych zmianach sta­
tutu P. Z. P. N. Ze względu na ważność spra­
wy, prosi się o niezawodne przybicie.

Walne Zgromadzenie P. Z. P. N» odbę­
dzie w dni 26. bm. o godzinie 10 rano w lo­
kalu Tow. Obrony Kresów Zachódnłchs Krattów* 
ul. Retoryka 5 parter.

Na purpurowym ekranie ludzkich namiętności.
Życie — filmeta, czy film — życiem?

Dyrektor — Adonis — Donżuen — ofiarą tajemniczej zbrodni.
Zagadkowe zamordowanie dyr. kinematografu. —  Życie składające się z dwóch odrębnych 
części. —  Nagłe zniknięcie z powodu antnezyi. —  Zmiana nazwiska. — Dyrektor Adonis i Don- 
żuan. —  Ile przyjaciółek, tyle gwiazd filmowych. —  Listy miłosne. —  Run ,ia koresponfietteyę 
— Właściwa dama serca. —  Miłość czy przyjaźń platoniczna? —  Filozofia, metafizyka i psy­
choanaliza. —  Owacyjny pogrzeb. — Omdlenia 1 histyerye. —  Motywem zbrodni zazdrość, lub 

zawiść konkurencyjna- — Pojedynek dwóch aktórek.

Los Angeles, w lut' m.
Amerykański świat filmowy i kinematogra­

ficzny miał niebywałą seuacyę, sensacya tem 
większą, że jakkolwiek obfitująca w liczne tra­
giczne i drastyczne szczegóły, nie przesunęła się 
ona przed oczyma widzów na srebrnym ekranie, 
lecz rozegrała się na scenie rzeczywistego życia

W pierwszych dniach lutego zestal zabity 
przez nieznanego mordercę William Desmond 
Taylor, dyrektor największego teatru filmowego 
w Los Angelos. Morderstwo popełnione zostało 
późnym wieczorem w prywatnym domu dyrekto­
ra. W  chwili gdy siedząc przy biurku był zajęty 
obliczaniem swych dochodów, skrytobójcza kula 
przeszyła mu z tyłu czaszkę i' położyła koniec 
jego bujnemu i pełnemu siły życiu.

Tajemnica kryjąca motywy mordu i osobę 
mordercy została tylko częściowo rozjaśniona 
szczegółami zebranymi przez policyę, o życiu 
i osobie dytektora Taylora. Był on przed laty 
żonatym i ryła żona jego, obecnie pani Robtins 
z Nowego Yorku podała, iż w r- 1901, gdy go 
poślubiła, nazywał się WiFiam Deane Tanner 
z Dublina był ekspertem antyków, znanym w 
artystycznych kołach Nowego yorku. W r. 1908 
jednak znikł nagle w zagadkowy sposób —  jak 
twierdzono skutkiem ataku amnezyi (utraty pa­
mięci). Gdy ?o upływie czterech lal nie miała 
*0ne od trtftg© wiademeśd, igomkała rozwód

i wyszła powtórnie zamąz. Dopiero w r. 1919
cowiedziała sę, że jest jednym z wybitnych a- 
ktorów, a później dyrektorem filmowym w Los 
Angelos i że przyjął nazwisko Desmond Taylor. 
Córka jego, dziś licząca 19 lat napisała do niego 
i Taylor przyjechał do niej i odtąd łożył barda© 
hojnie na jej wykształcenie.

Mimo, iż był ojcem dorosłej córki i prze­
kroczył znacznie czwarty krzyżyk, Taylor ucho­
dził za jednego z najpiękniejszych mężczyzn 
i największych donżuanów.

Dzieje erotycznych stosunków Taylora, ta 
dzieje najjaśniejszych gwiazd ne horyzoncie fil­
mowym, jak : Mahel Normand, Mary Minter, 
Claira Windeor —  do niedawna zaręczona z 
słynnym komikiem Charlie Chaplin — i wiele, 
wiele innych. W Los Ang los doszło do tego, 
że ranga „gwiazdy1’ była identyczną ze stano­
wiskiem „przyjaciółki" Taylora, a im grętsza  
była przyjaźń, iem jaśniejsze światło rozsiewała 
gwiazda.

Gdy się rozeszła wiedomość, że polieya 
wymienia nazwiska przyjaciółek, zaczął się pra­
wdziwy run na borespdfedfncyc prywatną Tay­
lora, celem odebrani. listów miłosny h

Mimo to niekfó-e szczegóły doszły do wia­
domości publicznej. Ni prasa amery­
kańska podaje np, końcowe £cw «  namiętnego
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Ustu Mary Minter: „Najdroższy I Kocham Cię 1 
Hocham Cię 1 Kocham Ć ię l*  poczym następuje 
|tilka rzędów X ’ów przedstawiających graficznie 
cialuay. Znaledo.no też listy miłosne uczennic 
pzKolnych pisane pismem kluczowem uiywanem 
iw tym wieku i łatwo dnjącem się odcyfrowad.

Wszystko to były jednak tylko bądź to roz­
rywki „pour passer le temps", bądź też stosunki 
należące do „tajemnic zawodowych* zapewnia­
jących przedsiębiorstwu powodzenie. Właściwą

damą aerea film ow ego Adonisa była tyllso 
Misa M abel Normand.

Świadczy o tcm służący Taylora, murzyn Pea- 
vey w dzienniku „Tim ea“ wychodzącym w Los 
Angelos. „Taylor kochał tylko Misa Normand i 
yniał sl? z nią ożenić. Nie przychodziła ona czę­
sto do niego, lecz Taylor pisał do niej codzien­
nie, a trzy razy. ygodniowo posyłał jej kwiaty. 
Ona l^ .  była u niego ostatniego wieczora i przy­
niosłem dla nich na srebrnej tacy kilka kielisz­
ków cocktail. Odszedłem potem, a gdy nazajutrz 
rano zobaczyłem Taylora, był już nieżywy.

Miss Normand przeczy jednek prawdziwo­
ści tej rewelacyi i twierdzi, że łączyła ją ż Tay­
lorem tylko przyjaźń idealna oparta na wspólnem 
zainteresowaniu się kwestyami filozofii, metafi­
zyki i psychoana izy.

W ieczorem  przed śm iercią  Taylora czytali 
ustępy z Freuda i N ietzschego 

poczem o godzinie 8-mej udała się do domu. —  
Rano zatelefonowała jej jedna z „gwiazd-przy- 
jaciólek", że kapitan Taylor został zabity.

Dyrektor Taylor był bowiem także kapita­
nem, a rengi tej dosłużył się podczas wojny. Po­
chowano go też w uniformie kapitana, a trumna 
judrapowana było w ko ory „Union Jack* i czapkę 
^apltańską.

Pogrzebu równie owacyjnego Los Angeles 
ifligdy jeszcze nie widziałę. W katedrze czterech 
weteranów strzegło trumny, na której wznosiła 
Się góra kwiatów. Kościół był szczelnie zapeł­
niony, a na placu cisnęły się jeszcze tłumy pu- 
blicznorci. Gdy wedle zwyczaju po mszy znajo» 
mi defilowali przed trumną, by raz ostatni rzu­
cić spojrzenie na zmarłego,

kilka „gw iazd* zem dlało I muaiano Je 
wynieść z ko&dlełu.

Podczas mszy zaś murzyn Peaver, lokaj zmarłe 
go dostał hysterycznejp ataku. Pochód na cmcii- 
tor* poprzedziła banda szkockich trębaczy i od­
dział wojska, za karawanem zaś uginającym się 
pod kwiatami jechało przeszło 100 przepełnio­
nych automobili.

•  •

Policya poszukiwania swe za mordeicą po­
prowadziła w dwóch kierunkach j  jest to zdaniem 
jej

albo dram at zazdrości,
a wówczas nakazem będzie „cherchez la fem m e" 
lub też motywem zbrodni jest

zawiść konkurencyjna 
i w tym sensie podejrzenie poda na jednego z 
dyrektorów kin, jedynego który był nieobecny 
na pogrzebie Taylora. W ostatnich dniach jednak 
zaszedł

fakt, w którym  policya w idzi klucz do 
rozwiązania zagadki.

W Hollgwood mianowicie odbyła się tak zwana 
„dope party" —  tajna zabawa, przy której 

zam iast napojów podają kokainę, opium 
i inne środki oszałam iające.

Na zabawie tej
dwifc aktorki film ow e pojedynkow ały 

a!ę o Taylora.
Zapalniczki doszły do takiego stopnia dzikości, 
żo paznokciami i zębami zerwały z siebie wza­
jemnie suknie i pogryzły się do krwi. Przypusz­
czają, że jedna z nich odepchnięta przez Tay­
lora popełniła morderstwo, bądź to sarna, bądź 
też w porozumieniu z owym podejrzanym kon­
kurentem. \

Cokolwiek się sądzi o bohaterach filmo­
wych i pożeraczach serc niewieścich, przygnać 
należy, że musiał to być ćzłowiek niezwykły, 
który budził dokoła^iebie tak liczne, i gorące 
sympatye i tak intensywny żal pozostawił po 
sobie. I nieryebło znajdzie się drugi, który 
własn m promieniowaniem tyle gwiazd zaświecić 
potrafi1

[EKONOMISTA.

N a  straży in te r e s ó w  Lw ow a.
O udział Lwowa w handlu z Rosyą. — Polska pertraktuje już z kilkunastoma państwami o zawarcie
traktatów handlowych. —  Zniesienie utrudnień granicznych przy prowadzeniu handlu z Rosyą.__
Unormowania zpraw paszportowych warunkiem rozwoju handlu zagranicznego. —O rychłe ustano­
wienie we Lwowie konsulatów: rumuńskiego i węgierskiego. —  Ciągłe zastanawianie ruchu towaro­
wego do Gdańska. —  „Barany jui nadeszły!". — Przeciw 20-prc. podatkowi węglowemu, przeciw 
monopolowi tytoniowemu, za zniesieniem komitetu węglowego. —  Lwowski oddział P. K. O. — Kon 
srrlat amerykański zbiera informacye o Polsce. — Za bezwzględną wolnością zarobkowania. — Da- 

, nina wyrównawcza I od wzbogacenia się.
 00--------

Lwów, 23 łutfeego.
Efoia 22 bm. na II. pelnem posiedzeń tu lwow­

skiej Izby handlowej i przemysłowej po zawiado­
mieniu, że p. minister przemysłu i handlu zatwier­
dził wybór p. Leopolda’ Byczewskiego na prezy­
denta, a p. Ludwika WinSa-rza na wiceprezydenta 
Izby na rok 1922, złożył j>? dr. Tirarwiiński sprawo­
zdanie ze spraw bieżących -Izby,, a p. dyrektor 
Teraner z czynności biura Lzby w  sprawach han­
dlowych i komunikacyjnych za czas od 18. I. do 22
II., z których to sprawozdań dowiedzieliśmy się 
nadzwyczaj ciekawych rzeczy. I tak poinformo­
wano nas, że: 

w sprawie uwzględnienia miasta Lwowa przy 
układach handlowych z Rosyą 1 Ukrainą jako 
miejsca eksportowego i tranzytowego dla han­

dlu z Rosyą,
pdniosło s4q Prezydyum Izby. do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, do Ministerstwa przemy­
słu i handlu, do Prezydenta ministrów, do Minister 
sfwa skarbu i cło Marszałka Sejmu, dotąd nie o- 
trzymało jednak na odnośny mentor yal wysłany 
równo miesiąc temu, ho jeszcze 23 stycznia br., z 
żadnej strony odpowiedzi.

W  sprawie przyspieszenia zawarcia trakta­
tów handlowych z państwami europejsklemi 

nadeszła na podanie wniesione do Mm. spr. zagra 
niczmych i Min. przemysłu i handlu odpowiedź 
Mdn. spr. zagranicznych, że

rząd rozpoczął juł wstępne pertraktacye z 
rządem Anglii, Stanów Zjednoczonych, Rosy:, 
Ukrainy/Jugosławii, Węgier, Austryi, Hisz­
panii, Portugalii, Norwegii, Szwecyl i Państw 

Bałtyckich,
które .przyrzekły swą zgodę i wysłanie już w  
dniach najbliższych swych delegatów do W ar­
szawy, tak, że

należy liczyć na nadzwyczaj pomyślne wyni--
1 kl podjęte! akcyi

i spodziewać się jej ostatecznego stodytim w  naj­
bliższych miesiącach,

zaś co do Rosy! i Ukrainy nawet w najbliż­
szych godzinach.

Na korzystny ten stan wpłynęło w  pierwszym 
rzędzie usunięcte przeszkód, które istniały z racyi 
naszego wojennego położenia.

W  sprawie utrudnień, które stosuj? tymcza­
sem władze graniczne przy prowadzeahi han­

dlu z Rosyą; 
odniosło się Prezydyifrn Izby do Min. przemysłu 
i handlu 1 do Min. spraw wewnętrznych z żąda­
niem rozmaitych zmian, dotyczących przepisów, 
na co Min. przemysłu i handlu oznajmił Izbie, że 
zwróciło się już w  tej sprawie do Min. spraw we­
wnętrznych, jaikoteż do Min. skarbu w  powyższej 
kwesty i, zabrał też -później w  odlpowredniem miej­
scu dyskusyi głos r. Chajes, oświadczając, że han

<tel graniczny, rozwOający s*ę dotąd wuter żywo* 
jako „legalny szmugiel", jest dławiony przez rząd, 
który pobiera od. kupca rosyjskiego za jednodtaJo- 
w ą  przepustkę z prawem jwzsjścda przez most
15..000 mik. .Jiopytkowego“, co dla rosyjskiego o- 
bywatela,' posiadacza rubli sowiecrach wynosi bar 
dzo wysoką kwotę. Według "pewnych informacyi, 
oficyaloie ode potwierdzonych jeszcze, postano*■ 
wiono

pobieraną sumę zredukować do 500 mfc., czas 
trwania zaś przepustki przy dłużyć do dni 38.

W  każdym jednak razie powinien iząd albo nie ze 
zwalać wcale na przekraczanie grasracy, albo sko­
ro udziela już przepustek, pobierać za nJe opłaty 
w  każdym bądź razie -umiarkowane.

Wobec wiadomości podanej przez prasę, że 
rząd polski nie przystępuje do konwencyi państw 
sukcesyjnych, mającej na celu jednolite unormo­

wanie spraw paszportowych, 
odniosło się Prezydyum Izby do Min. spraw we­
wnętrznych i do Min. przemysłu i handlu z zapy­
tań tcrji, c z y  ta wiadomość polega na prawdzie, 
zwracajgic przy tej sposobności uwagę rządu, że 
w interesie rozwoju handlu zagranicznego powinna 
Polska bezwarunkowo do tej konwencyi przystą­
pić, bo obecne utrudnienia paszportowe, jakotez 
nadzwyczaj wysokie koszta wizowania paszpor­
tów stanowią wielką zaporę <fia ruchu handlo­

wego.
W  sprawie utrudnień paszportowych stosowanych 
przez rząd polski, który podniósł opłatę za|. 
paszport z 600 na 6000 mk., za w izę z  200 tra 2000 
mk. — mówił też osobno r. Eisenstein. j
Celem rychłego ustanowienia konsulatu rumuń­

skiego we Lwowie 
odniosło się Prezydyum Izby na wiadomość otray 
maną poufnie, że rzęid rumuósjd zamierza zupefnfej 
zwinąć postanowiony wprawdzie, jednakowoż do-1 
tąd nie obsadzony konsulat rumuński w e1 Lwowie; 
—  do M in.' spraw zagranicznych z prośbą o jak! 
najencrgiczniejszą interwency ę» w  Bukareszcie. ■ 
Również potrzebę utworzenia konsulatu węgier­

skiego w e Lwowie 
uzasadniło Prezydyum Izby na żądanie M!in, 
spraw wewnętrznych.
Wooec ustawicznego zastanawiania ruchu towa­

rowego do Gdańska,
narażającego tutejszy przemysł na niemczone 
straty i podcinającego cały eksport drzewny,, 
który w  ostatnich czasach potrafił sobie zdobyć, 
szeroką klientelę na rynkach zagranicznych, In-, 
terweniowalo -Prezydyum Izby kilkakrotnie w, 
Min. kolejowem, poza tern wyslaf-o do Warsza­
w y  wraz z  deputacyą tutejszych eksporterów] 
drzewnych swego delegata dr. Wasserbergera. ' 
W  sprawie anulowania przez urzędy telegraficzna 

prywatnych telegramów handlowych 
wskutek podejrzenia, że część tych telegramów] 
zawiera -podejrzane wiadomości walutowe, jak np.' 
telegramu nadanego ze Lwowa do Sam/bora 
przez handlarza futer o  treści:

„Barany już nadeszły" — 
zwróciło się Prezydyum Izby do Dyrekcyi poczt 
i telegrafów z prośbą o zniesienie takiej niepowo-, 
łanej cenzury telegraficznej, która w  ostatnich cza' 
sach nie ma'żadnej podstawy.
Przeciw zamierzonemu ponownemu wprowadzę^ 
niu 20-prc. podatku na węgiel i zą zniesieniem Ko­
mitetu węglowego, działającego na szkodę prze., 

mysłu krajowego 
interweniowano w  Min. skarbu, oraz w  Mń> 
przemysłu i handlu przez wniesienie odpowleck 
nich memoryałów. To jeż zawieszenie podatku 
węgtowego zostało przedłużone na -razio na tnie-, 
siąc łuty, komitet zaś węglowy zniesiony z dnten? 
1 marca. »
Nie mniej i przeciw wprowadzeniu w  Polsce mo­

nopolu tytoniowego
wniesiono do -rządu centralnego obszerny me-j 
moryał.
W  sprawie utworzenia oddziału Lwowskiego Po­

cztowej Kasy Oszczędności 
Izba otrzymała z Ministerstwa przemysłu i han* 
dlu zawiadomienie, że ministerstwo Interwenio­
wało w Dyrekcyi P. K. O. zgpdme z życzeniami 
Izby.

Dla iniormacyi o Polsce zainteresowanych kół 
przemysłowo-handlowych w Ameryce 

wysiała Izba amerykańskiemu konsulatowi eena
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raM ftu  w  Warszawie na jego ^roćfcy o podanie 
mu tychże celem uzupełnienia danych siaty stycz­
nych w  tej mierze, bardzo obszerne sprawozdacie, 
i Z kolei zaopinio ufanie proj&ktn nowej ustawy ‘
| ' przem ysłow i
zńanej jtrż jzytehuiom z cennych wywodów dra 
Liliena, pomieszczonych d1 cukrotme na lamach 
naszego pfena —  wywołało bardzo gorącą dysfcu- 
6yę, w  której brali udział z jednej strony pp. dr. 
Liłen, r. Szutzman, r.. Eisenstein, dr. Ihnatowicz, 
referent dr. Tr iwtóski i inni, przemawiając za

bezwzględną wolnością zarobkowania, n>e krępo­
waną bezwartościowym dowodem uzdolnienia 

i r ryisnsem należenia do cechów, 
co jest raczej salwowaniem pewnych interesów, 
nffi względem na rozwćj przemysłu i dooro pań­
stwa, z drugiej! strony za przymusem cechowym 
i wydawaniem dowodów uzdolnienia przemawiali 
r. Maksymowicz, Schim er i Ckin, po końcowych 
wywodach jednak dr. Ihnatowicza, udowadniają­
cego, że skoro rząd projektuje, raz ustawę, opartą 
rzeczywiście na wzorach zachodnich, posiadają­

cej f głowę i nogi i tułów, to powinniśmy ją z chg 
cią przyjąć i
wyrobić taką kcnkurencyę, zety ta ko ikurencya 
dała dobrych ludzi, mogących lepiej 1 ̂ porządniej 

pracować,
projekt ustawy- w  brzmieniu projektowałem przez, 
rząd uchwalono.

Jako ostatni punlot 
zaopiniowano projekt ustaw o daninie wyrów- ! 

nawczej i od wzbogacenia się 
w myśl referatu dra Munda.

nasraj i n bt
w f  i~*wach e^le. ez. ee-
pełnił b en ltta it w Admi­
nistracji Lwów, Sokoła 4

uKUr mSS&SSSZ MEwSan

OGŁOSZENJH «  U KUSfó
o t  w  e r t y  » * l y  ds i eń  
do g-.drinj i 1 - moj wie­
czorem brs przerwy, ro tr

73111131 ^ owo otworzona wedUniarnia poJecA wędliny wszelkiego rodzaju codziennie świeże
A 0 H W l S I i i l l i l i i y  ItH e. I czysto wieprzowe, w dawnym lokaju Przybylskiego, przy ui. Rutowskiego 12. 237*

W I E D E Ń S K I
M I Ę D Z Y N A R O D O W YJARE4ARK
(W IENER INTERNATIONALE WE5SS5 

11*. d i  25. marca 1922
1 F!AJKDRZ73TłOJ?Ifl OIHZYA ZAMUFU

DLA WSZYSTKICH B R A N Ż  | — PRZESZŁO 
4000 WYSTAWCÓW Z m m iii I Z£GRA&ICY 4832

Bltiaae fnforitiacya co d o  ułstoHeA pod/6iy z wskazaniem 
mieszkań przez WlenMr M eu e  A.-G., Wien, VI!., Messaps. 
last I przez honorow e przedstawicielstwa we Lwow ie i 
Polako-Bał>y«kle Two dla hand.e i transportu S. A., plac 

Smolki 4 Izba Handlowa I Rzemieślnicza.

ŁSlSj WROCŁAW
( I R E S U U )

LliiatSL
Tkaniny — Ubiory — Nowości sezonowe — Kapelusze 
Obuwie — Wyroby skórzane — Wyroi y ar.ystyci.nt 
Biżnfbr^a — Meble — Szkło — Porcelana —  Wyroby 
metalowe i drzewne —  Papier i wyroby papierowe — 
Utensylia biurowe — Wyroby chemiczno - techniczne

Karty zakupu i wszelkie Informacye (pozwolenie przyja­
zdu, paszport, mieszkanie) przez honorowe zastępstwo:

4685 Zarzad Targów we Lwowie
i ftR E SL A U ER -M E SSE (JESELLsCH A FT.

K A S Y 4363

“Nauczyciela wzgiędnio nauczycielki poszukuje się od 
1. marę a. dla przygotowania do 4 i 2 gimnazyalnei. 
Vym*<jane dobre rekomendacje. Odpisy świadectw 
wraz z podaniem warników, nadsyłui Z. Russocki, 
Suchowola p. Mszana lc. Lwowa. Język francij ki 

, pożądany. 2315

„Ćcole de Dante* pod
rozpoczyna na „Zielony karnawał*

dyr. St. Niemczynowakiego, 
kursa tańców mo­

dnych (Boston, Onestep, FoXtrot, Sbimmy,. Tango;, 
kursa tańców zwykłych, apac rulne kursa dziecinne. 
Dob r towarzystwa zapewniony. Wpisy: ni. Akad •
odeki 3, godz. 5—7. 2385

E POSADY I PRAC3
Poważna energiczna osoba, obejmie zarząd peosyona- 

i w miejscu kąpielowem: . w. Krynicy, Szczawnicy 
tao t. p. Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod ,W . A. 
B.“. za okazaniem kwitu inse atowego. 2267

RING
teście powiatów-m poszukuje kesyera z' kaucyą

»ya s ' 
pod .Luty*

ww «..v,uw.v pwniaiow«uł p
getóweową Jednego miliona m!c, Pensya mies. lob.CÓ 

Zgłoszenia do Adm 2369

MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 1
W  Krakow ie do zamiany pokój kawalerski z komfor­

tem, belken, elektryka, wodociągi wraz z umywalnią 
w  4ró' Wieści u na jaden pokój i kuchnią, ewentualnie 
na pokój kawalerski we Lwowie z, raz. Zgłoszenia 
listowne do biura reki. „Promień", Kraków, Rynek 30.

489 4

CŻAS
ODNOWIĆ
PRZEDPLATĘl

ogniotrw ałe różnych w iel­
kości posiada na składzie  

firm a:

Bracia TOKARZE
K raków  XXII. W ie licka 7. 
Telefon 475. Przyjmuje za­
mówienia na budowę spe- 
cyalnych szaf książkowych 
jako ts.ź skarbców najprecy­
zyjniej wykonanych. Usku­
teczn i naprawy fachowe 
w  jalz najkrótszym ^czasie.

Posznkulę ładnego pokoju umeblowanego z osobnem 
wejściem niekrępowanego. Zgłoszenia poste-resta,itr 
,S. A.* główna poczta. 2325

KlfS»6§®, S P R E S D A & g  s a a c U t i M

Rsprazoettacya

19 0  9
Kraków, Starowiślna 28. 

Poleca wyroby Ceramiki Suche­
dniowskiej, naczynia kamienne 
ogniotrwałe p i e r w s z e j  jakości 

hartownie.
N cl ż% dan ie c en n ik i. 4861

O brąz Grottgera muzealny okaz, oraz K. Pochwalskie- 
go, okazyjnie do sprzedania: Supińskiego 25. I. p..
c rzwi 9, godz. 3—4. 2335

Z a k u p u je m y

s t a r y  p a p i e r ,  n - a l i a l a -  
t n r e ,  c d p a d h t  p a p i e r o w e

płacąc n a jw y fsz . dzienne ceny
Wielkopolska Papiernia, Towarzystwo Akcj

:'rzedataw cielstv.'o lwowskie t

LEON SROCZYŃSKI
Lwów , Leona Sapiehy 51. Ul. p. 2328

1
Do absolutnie

poszukuję 
cza 1. 6. j

;ie  b zkonkurencyjnepc przedsiębiorstwa; 
2,200.000 Mki Chrzanowski, ol. Żimorowi-

2384
Pesznauję dzierżewy realnośai *  ogrodem blisko ko‘et, 

Friedberg, S.kramentek 5. Ł31(f

ord. od 9— 6. Lw ów . 
plac Halicki 7/II.

Polak, uczewy, przdsębforczy, s ka­
pitałem, p j żądany w  ceiu ekspłosti cyi 

nowych wyne.jzków. Zgłoszenia p d „Inżynier* da Biura 
...........................................  iska 7- 2260

eeiiiisicar. tS iH B B Iill 

S p f i l n ih

H w l f f l t p l  9 Proicio swych 
H A l B a l  e tynę Galena, jako odżywczą. Jest 
nabycia w aptekach i drogueryach.

rodziców o Neo-Fosfn-
cio

4607

Sokołowsk ego, Lwów, Jagiellona

b© sprzedaży towarów bYałych, gló* 
wnia A. G adamaszBtki

ooszukuis dzielnego dobrze w prow adzonego'' ’ ii priwizjf
na Lw6w - OkoP<e. Koresp )i.dą«Ky« w języka nie­

mieckim. Uprasza o refereneye. . 4898

A. Sosldzer. mecn. tkujiii aiawii
^iladarrocrsjlts (Czecho s ło w acy a ).
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